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miejsce. Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-ej kop.). l~ e k 1 am y i Nek ro 1 ogi e po 15 kop. za 
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Obszerne składy z połączeniem kolejowem 
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ŁODZKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE. 
W poniedziałek d. 14 b. m. r. b. o godz. 8 i pól w;eczorem w Sali Koncertowej 

KOllCERT BEl1EFISOVIY 
Dyrektora T·wa p. Henr7ka Melcera. 

Bilety . są do uabycia w kancelaryi Tow..LrZ}Stwa (Zawad, k 1 5) cod.dennie w godzinac.h 
11 -2 i 4-8. 

Da wuy;tkicA ~i~rwum,aaycA 
składów tabacznych 

nadeszły znakomitej dobroci 

a= Papierosy Angielskie ~ 
(CIGARETTES ANGLAISES) 

ze zloconemi munsztukami, fabryki 

Saat czy & Mangubi 
w Petersburgu, 'w opakowaniach po 10, 25 i 100 
sztuk. Cena rb. 1 za 100 sztuk. +04-3-1 

Na rozplaty. 
Patrz 8-ma strona. 

Księgarnia Rychlińsld i Wegner. 

Dr. medycyny ł. Łukasiewicz 
Piotrko-wska ~ 10. 

Akuszerya.- Choroby k o biece. 
Prsyjmuje od godz. 8-11 rano I od 6-7 popołudn i u. 

· Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi1 o godz. 12.31, 6.U**, 7.12*, 

12.45, 3-05*, &.0 2**, 7.28. 
Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.09 , 5 . 03, 

9.32, 10.23**, 3-52, 4.58, 8.22*, 10.58**. 
Uwagi. Godziny wydruko wane tlustym drukiem 

oznaczają czas od & wieczorem do 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­

nlkacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyi "Łódź - Warszawa" be z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, .9 kwietnia. 
Ze wszystkich palistw europejskich wrze­

niem na Bałkanach w najwyższem stopniu za­
niepokojone są Austro-Węgry, z powodu swego 
stanowiska w Bośui i Hercegowieie, oraz w san­
dżaku nowobaz11rskim, krajach , które Austro­
Węgry okupują na mocy traktatu berlińskiego. 

Osłabienie Turcyi wzmocniłoby niezawo . 
dnie Serbię, co znów zagroziłoby monarehii Habs­
burgów utratą prQwincyi serbsko-chorwackich, 
nie bardzo zadowolonych z przynależenia do 
krajów korony św. Stefana , i już od roku 1872 
dążących do złączenia się z królest wem serb­
skiem. 

To te·i. rząd austro-węgierski stara się ener­
gicznie o utrzymanie w niczem niezmienionej 
formie istniejącego porządku rzeczy na półwy­
spie Bałkańskim. 

Stąd teź wypłynęla znana umowa austro-

rosyjska z roku 1897, poręczająca status quo na 
Bałkanach; stąd i w roku bieżącym Austro-Wę­
gry leją zimną wodę na głowy lud6w bałkali­
skicb, . by n ie wczesny ich zapał ostudzić i do 
poważnych wypadków nie dopuścić. 

Tymczasem wieści p1ynące coraz to szerszą 
strugą z Albanii, l\Iacr.idonii, Bulgaryi i Starej 
Serbii każą się obawiać, że wybuch jest bliski 
i groźny, gro:i.niejszy niź kiedykolwiek od cza­
sów wojny grecko-tureckiej. W Macedonii o­
brotny i śmiały Sarafow gromadzi broli i organi­
zuje lud do zbrojnego wystąpienia przeciw tur­
kom . \V Bnłgaryi rząd gromadzi wojsko, przy­
gotowuje mobilizacyę, t1łowem, postępuje tak, 
jak gdyby zabierał się do poparcia ruchów ma­
cedońskich i zagarnięcia tern samem pod swoją 
władzę rozległej a ludnej prowincyi. Albańczycy 
spiskują z Włochami na wybrzeżach modrego 
Adryatyku. Zaprosili sobie już podohno Ricotiego 
Garibaldiego na przyszłego wodza, a nawet wy­
naleźli księcia, wiodącego ród swój w prostej 
linii od Jerzego Kastrioty, Skanderberga, boha­
tera Albanii, niegdyś jej władcy i pogromcy 
Mahomeda II, którego Skanderberg zmusił 
uznać go za pana Albanii. 

Widocznie albańczycy myślą o utworzeniu 
własnego państwa pod protektoratem włoskim. 

Na zachodzie zaś półwyspu, w klinie po­
między Bośnią, Serbią a Czarnogórą, w sandża­
ku nowobazal'skim, serbowie przemycają · broi1, 
biją się z arnautami i podburzają ludność chrze­
ścijańską przeciw władzy tureckiej. 

Pod Kałaszynem w Starej Serbii w tych 
dnia~h przyszło do krwawego starcia pomiędzy 
oddziałem arnautów, a oddziałem zbrojnych 
serbów, którzy wtargnęli z królestwa se1·bskiego 
na terytoryum tureckie. Rządy Rosyi i Austro­
Węgier poczyniły z tego powodu przedstawienia 
dyp_lomatyczne w Konstantynopolu i Belgradzie, 
gdzie wezwano rząd se1·bski do pilniejszego 
strzeżenia granicy. 

W. Portę oba sąsiednie mocarstwa porecza­
jące istnienie obecnego porządku rzeczx na 'Bat­
kauacl.J, wezwały , by w zarodku stlumiono wrze­
nie, wzmagające się z dniem każdym na spo­
r)'.m o~szarze wila:jetn kossowskiego pomięflzy 
M1trow1cą, Pryzrendem, Ipekiem i Pristiną. 

Czy Turcya zagrnżona w trzech punktach 
na całej szerokości swych dzierżaw europejskich 
podoła żądaniu i 2abezpieczy pokój na. Bałka­
nach, przewidzieć nie sposób. 

- Wizyta kontradmirała austro-wel)'ierskie­
go Rippel'a w portach morza 8ródziem~~go po­
ruszyła żywo opinię publiczną we Włoszech. 
Artykul, pomieszczony w urzędowym organie 
rządu włoskiego cTribuna », a omawiający sto­
sunki austi-o-włoskie, jakkolwiek utrzymanym 
jest w tonie przyjacielskim, zawiera jednak 
wiele kolców, skierowanych pod adresem mo­
narchii Habsburgów. Monarcha twierdzi, że je-
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śli stosunek pomiędzy Austro-Węgrami a Wło­
chami nie jest taki, jakimby być powinien, to 
wina nie leży bynajmniej po stronie włoskiej. 
Prasa włoska wyraża się zawsze zgryźliwie o 
państwie sąsiedniem. Tymczasem, prasa austro­
węgierska nie zawsze jest wstrzemięźliwą wobec 
Włoch, a włosi austryaccy mają wiele powodów 
do. skarg na swój rząd. Gdyby było inauzej, 
niezawodnie i wzajemue stosunki austro-w ]oskie 
były by o wiele przyjaźniejsze. 

Włochy nic przywiązują wielkiej wagi do 
mau:festacyj austryackich na korzyść świeckiej 
wh1dzy Papieża; uznają trudne położenie cesarztt 
austryackiego, niemniej pozostnje jeszu:r.e dużo 
do wyrównauia ua rzecz Włoeh, by stosunki 
wzajemne obu mocarstw mogły być w nicr...em nie­
zamącone. Nikt we Włoszech z lekkiem sercem 
nie uzeknie się stofil.lnku przyjuzuego z Austro­
W ęgrami, o ile rząd austro-węgierski sam tego 
nie uczyni. 

Wreszcie <Tribuna> wyraża nadzieję, że 
dzięki staraniom zarówno hr. Gołuchowskiego, 
jakoteż i ministra spraw zagranicznych we Wło­
szech p. Prinetti'ego, stosunki austro-wlo:skie 
w przyszłości znacznie się poprawią. Naturalnie, 
o ile ich nie zamąci sprawa albańl'.llrn i spór o 
posiadanie wybrzeży Adryatyku, wyłaniający się 
z całego a1·tykułu <Tribuny>, chociaż niema o 
tern wyraźnej wzmianki. 

- Wielu publicystów europejskich żywiło 
nadzieję, że ostatnie wypadki w Chinach obudzą 
wreszcie chińczyków z wiekowego leta1·gu i roz­
p_oczną dla tego kolosalnego państwa Azyi 
:::irodkowej nową erę rozwoju i postępu w duchu 

cywilizacyi zachodniej. 
Ostatnie wypadki nie uspraw'.edliwiają atoli 

tego mniemania. 
W ogłoszonym świeżo edykcie cesarzowej 

wdowy do narodu chińskiego jest taka sprze­
czność pomiędzy po!!tępowaniem dworu i władz 
chiń.,;kich z posłami mocarstw a istotnemi dąże­
niami rządu chińskiego, że najbardziej róźowo 
zapatrujący się na sprawy chińskie muszą dojść 
do wniosku, źe w państwie niebieskiem nicze­
go nie zapomniano i niczego się nie nauczono. 
W :szystko tam pozostało po dawnemu, skostniałe 
i zasklepione w odwiecznych formach i wierze­
niach. 

Cały edykt cesarzowej wdowy p1·zepełniony 
jest nienawiścią do cudzoziemców. Cesarzowa 
opłakuje chińczyków, którzy stali Kię ofiarami 
nienawistnych dyabłów zamorskich i zwraca się 
o pomoc do stowarzyszeń tajnych, w których 
patryotyzm wierzy. Kto wie zatem, czy pomię­
dzy powstaniem, ogaruiającem południowe Chiny, 
a owym edyktem niema do pewnego stopnia 
przyczynowego związku. 

Kto wie, czy znów różne stowarzyszenia, 
jak: czerwonej latarni, wielkich noży, bokse­
rów i t. p., nie odgrywały w Chinach głównej 
roli. 

Nie ulega wątpliwości, że po wypadkach 
z roku 1899 nienawiść chińczyków do cudzo­
ziemców wzmogła się znacznie; jeśli którekol­
wiek z palistw, przyjmujących udział w uśmie­
rzeniu powstania bokserów, może się poszczycić 
wzrostem swoich wpływów w Chinach, to prze­
dewszystkiem J nponia. 

'l'ak przynajmniej utrzymują korespondenci 
do pism angielskich, stwierdzając jednozgodnie, 
że wice-królowie prowincyj położonych w doli­
nie rzeki Yantze-Kiang są niezmiernie życzliwie 
usposobieni dla japończyków. 

Zjawisko to korespondenci angielscy obja­
śniają przedewszystkiem wielkim .taktem, z ja­
kim miały się zachowywać wojska japońskie, 
podczas wyprawy dla uśmierzenia ruchu bokse­
rów; następnie pokrewieństwem rnsowem chiń­
czyków i japończyków. 

Tu dodać jeszcze należy, że słynny ów trak­
tat, jaki mocarstwa zawnrly z Chinami, w prak­
tycznem zastosowaniu zeszedł prawie do zera. 
Jedynie jeszcze okupacya Tien-Tsinu ma prak­
tyczne znaczenie, lecz wedle traktatu kończy się 
już ona w maju, a najdalej w czerwcu. 

Nawet wynagrodzenia i odszkodowania, któ­
re Chiny zapłacić są obowiązane mocarstwom, 
realizują się pny pomocy pożyczek zaciąganych 
w Europie. Rząd chiński sam nie byłby w sta­
nic zapłacie kontrybucyi wojennej. Powiększenie 
zaś podatków, jedyny środek, do którego się 
mógł uciec, wywołało natychmiast powstanie 
w prowincyi Peczili, którego dotychczas jeszcze 
wojska 1uan-Szikaja uśmierzyć nie zdołały. 

s. J. 

ROZWÓJ. Środa, dnia 9 kwietnia 1902 r. 

H. K. T. 
Bajka. 

Leci sobie drapieżny 11ęp, leci, leci, wreszcie 
siada wśród skał przy sokolem gnieździe i po­
czyna krnknć na sokoła: 

W imieniu 111oich praw, słuchaj mnie. 
Czego chceiiz? - pyta sokół. 

- Obce cię zabić i pożreć - powiada sęp. 
- A cóż ci po mojej zgubie? 
- Co za głupie pytanie i co za brak wy-

kształcenia! Ciasno wi jest w rodzinnem gnie­
ździe, więc chcę zabrać twoje, abym miał gdzie 
umieścić moich młodszych synów; powtóre, mam 
swoją sępią politykę, której twoje istnienie za­
wadza; a po trzecie, kraczesz innym gfosem, niż 
ja i nie kochasz mnie. 

- Co do mego głosu, odzywam się takim, 
jaki mi Bóg dał, a co do mych uczuć, za cóż ja 
mam cię kochać? 

- Mniejsza o to. Wiem tylko, że mam 
prawo zabić i pożreć każdego, kto mnie nie 
kocha. 

- Więc, gdybym cię kochał, nie zabijałbyś 
mnie? 

- Ach! - rzec2e sęp - gdybyś mnie ko­
chał, oddałbyś mi dobrowolnie swoje gniazdo, 
a równie dobrowolnie dałbyś mi się pożreć, aby 
moja osoba mogła nieco zaokrąglić się i utyć. 

- W każdym zatem razie nie nnikuąłbym 
zguby? 

- Rozumie się; jednakże śmierć z poświę­
cenia przyniosłaby ci większy zaszczyt. 

Chwila milczenia. 
- Oo ma być, to będzie ... - mówi wreszcie 

sokół. - Ale powiedz mi też, mój kochany, kto 
cię nauczył tak rozumowa6? 

Usłyszawszy to, sęp podnosi głowę i rzecze 
z wielką dumą: 

- Prostaku, to chyba nie wiesz, że ja 11rzez 
dwa lata byłem na eclnkacyi w ogrodzie zoolo­
gicznym w Berlinie! 

- T8k? .. - mówi ·sokół. - Ha! to w takim 
razie nadzieja moja tylko w Bogu i trochę także 
w ... sobie. 

Tfem·yk Sienkiewicz. 
' --c.O>--

ZYGZAKI. 
-:-

(Km.) Jojna Boruch leżal na 1ożu boleści 
i kiedy poczuł, że zbliża się jego koniec, zawezwał 
dwóch synów swoich. Wyohudzoną ręką z tru­
dnością pogładził siwą brodę, ulubiony znak, że 
zabiera się do poważnej rozmowy i tak do nich 
przemówił: «Nie zostawiam wam wielkiego ma­
jątku, bo raptem po kilkaset rubli na każdego; 
byłoby daleko więcej, ale starego waszego ojca 
skusita chęć posiadania ziemi. Straciło się, niech 
się wrogi nasze radują Ztąd jest dla was nau­
ka, że macie zdaleka się trzymać od tych zawod 
nych spekulacyi, a imać się jeno handlu, jako 
czynili nasi ojcowie. Dla człowieka może być 
cenniejszą dobra rada, aniżeli pieniądz, nie mając 
więc tego drugiego, ojciec wasz daje wam to 
pierwsze. A że będzie dobrze, to się przekona­
cie. Ty, Jankiel, kiedy wyszedleś z chederu, to 
melamed bardzo cię clnvalil, co ty masz otwartą 
głowę. Będziesz więc adwokatem. Oni tam na­
zywają takich ad wo katów pokątny mi doradcami 
i wymyślają na nich. Co to szkodzi, czy taki, 
czy inny tytuł-to tylko sfowa puste. A że wy­
mvślaja-to także się najporządniejszym ludziom 
często • wydarza. Te pieniądze, co ja ci zosta­
wiam, wystarczą na założenie kancelaryi. Nie za­
pomnij przybić na drzwiach ladną tabliczkę, 
skrzynkę do listów, a na biurku niech leży kupa 
papierów i ładnie oprawiony kodeks. Na to 
wszystko nie trza żalować pieniędzy-to wszyst­
ko <lodaje powagi. Zyskownych interesów ci nie 
zbraknie, trzeba tylko sobie powiedzieć, że każdy 
interes bez różnicy jest dobry i każdy może przy­
nieść dochód, trzeba tylko umie~ uchwycić go 
z tej strony, z jakiej nikt nie chciał wziąć. Ta­
ka strona najzyskowniejsza, a my nie przyzwy­
czajeni do noszenia rękawiczek. Nawet twoi 
wspólwyznawcy, co to szkoty pokoltczyli, krz)rczeć 
na. ciebie będą, ale to lepiej, nie będziesz wyda­
wal pieniędzy na ogloszenia, każdy będzie wie­
<lziat o tobie, a że z innej strony, to nic nie 
szkodzi. Pomnika d nie postawią. X a leży bacz­
nie uważać na wszystko, albowiem mądry czlo-
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wiek może skorzystać z każdego zdarzenia. Spnli 
się komuś fabryka-no zwyczajne na pozór zda­
rzenie, ale może być nadzwyczajne. Trzeba pójść 
do takiego pogorzelca i powiedzieć: jak nie dasz 
300 rubli, to asekuracya będzie zwlekać z oplatą, 
wglądać w każdy kąt, śledzić. Wiadomo, że ka­
żdemu potr..1ebne pieniądze i lepiej przecie stracić 
glupie 300 rubli, aniżeli narazić się na zwl0kę 
i niepewność. Od czego są listy anonimowe. 
Upadlość to śliczna woda dla pokątnego. Niema. 
takiej, w którejby nie można umaczać choć je­
dnego palca. A takie umaczanie już powinno 
przynieść pieniądz! Nie będę ci dawal więcej 
przykładów, życie i dobre patrzenie, a pozbycie 
się przesądów co do brudnej wody, nastręczy 
wiele. 

Ty, Abramek miałeś słabszą glowę, ale masz 
dobre nogi, wytrzymałość i zimną krew, to ty bę­
dziesz Jatat za komornikiem. l o tobie będą ga­
dać: czarny kruk, slomiany licytant, pijawka i już 
tam, nie wiem co, ale ty już nie zważaj, tylko 
biegaj. Interesów tu dla mniej nawet sprytnego 
w bród. Można za bezcen coś lcnpić, mo~ma spól­
kę zrobić, można fikcyjnie licytować na korzyśc: 
kogo innego, możnai jednem slowem, na wszyst­
kiem coś zarobić. Będą na ciebie brzydkiem 
okiem patrzeć, wyrzucać za drzwi, ale pieniądz 
będzie szedl do worka. Nie wierz też, żeby do 
takich pieniędzy przylegały łzy i przekle11stwa. 
Jak to może do metalu coś przylgnąć, co to bibu­
ła, czy co?~ 

To rzeklszy stary Jojna, zamknął powieki na 
zawsze, spokojny o los swoich synów. 

KALENDARZIK TERMINOWY. 
Jut1·0. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bogumiła. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELKI. "Złote runo," sztuka w 4 aktach 

Stanistawa Przybyszewskiego, występ p. I\.. Kamińskiego. 
Porzątek o g. 8 wieczorem. 

-:-

Miejscowa. 
O kalendarze:' P1·zeszłego roku wystąpił p. 

inspektor drukarń z podaniem do p. gubernatora 
o ·usunięcie ze skladów papieru i sklepów ga­
lanteryjnych sprzedaży kalendarzy, a to sto­
sownie do wymagai1 ustawy o cenzurze. Ponie­
waż żądanie p. inspektora znalazło zastosowanie 
w praktyce, przeto wielu tutejszych składników 
papieru odniosło się z prośbą do p. gubernatora 
o pozwolenie otworzenia przy swoich składach 
działu księgarnianego. Prośby te nadeszły do 
opinii p. inspektora drukarń, który zwrócił uwa­
gę na to, że otV1;orzenie nowych wielu księgarni 
potrzebowałoby dużego nadwru. Dlatego propo­
nuje tylko pozwolenie na dział kalendarzowy i 
kart korespondencyjnych. · 

Instytut wód mineralnych. Jeden z apteka­
rzy zamiejscowych powziął zamiar urządzenia 
w Łodzi instytutu wód mineralnych z kąpielami 
i osobnym ogrodem, przeznaczonym na lato do 
picia wód. Przybył do naszegv miasta dla zba­
dania waruuków i przekonania sit, czy insty­
tut podobny IDl)ie się procentować w Łodzi. 

Posiedzenie. Dziś o godzinie 8 wieczorem 
odbedzie sie w lokalu Towarżystwa opieki nad 
zwierzętami' posiedzenie członków zarządu. 

Zarząd sprowadził też specyalne medale, 
które będzie rozdawał czynniejszym ze swoich 
członków. 

Plany zatwierdzone przez wydział budowla­
ny rządu gubernialnego piotrkowskiego na na­
stępujące budowle w Łodzi: 

1) Antoniego Lubienieckiego, przy ulicy 
Konstantynowskiej pod nr 84/3i0 n n, na urzq­
dzenie piekarni w istniejącej 1 picttrowej oficy­
nie murowanej; 

2) Teodora Fidlera, przy ulicy Milsza, potl 
nr 10/821, ua nadbudowę trzeciego piętra na 
istniejącym domu frontowy~ murowanym, bu­
dowct dwóch 3-piętrowych ohcyn murowanyclt 
i ustępów ; 

3) Romana Zejlera, przy ulicy św. Bene­
dykta pod nr 40/795, na przeróbkę I-piętrowej 
oficyny z tremplem i urządzenie piekarni. 

Naprawa bruków drewnianych. Z polecenia. 
magistratu przystąpiono do reperacyi zrujnowa-

„ 



1'2 81 

nych przez wodę bruków drewnianych na ulicach: 
Piotrkowskiej, Dzielnej i Skwerowej. wskutek 
czego na pewnych przestrzeniach tych ulic ko­
łowy ruch został wstrzymany. 

Operetka. Jeden· z mie3zkańców naszego 
miasta ma zamiar sprowadzić na. lato operetkę 
polską do Łodzi i dawać przedstawienia w je­
dnym z ogródków, prawdopodobnie w „Og1odzie 
Róż", gdzie urządzoną już jest estrada dla mu­
zyki. Wybór padł na Towarzystwo operetkowe 
p. Kupieckiego. Gdyby jednak który z ogrórl­
ków zaofiarowal dobre warunki, inicyator got<iw 
jest do ich przyjęcia. 

Głośna sprawa o nadużycia w 'rowarzystwie 
transportowem „Nadieżda" w Łodzi, ma być są­
dzoną przez sąd okręgowy piotrkowski w końcu 
maja r. b. 

Cyrk. W tych dniach komisya budowlana 
oglądała plac przy ulicy C~gielniauej, zapropo­
nowany przez p Ciuisellego na budowę cyrku. 
Kornisya uznała plac za odpowiedni i pozwoliła 
na budowę pod tym jednak wnrunkiem, że na­
około placu właściciel tegoż urządzi chodnik dla 
publiczności. Ponieważ koszt urządzenia takiego 
chodnika nie byłby pokryty przez umówioną już 
tenutę dzierżawną, więc właściciel podobno chce 
się zrzec wydzierźawienia placu na powyż­

szy cel. 
Z są,du. Dziś w IX rewirze sądu pokoju 

sądzoną będzie ciekawa sprawa, dosadnie tłórna­
cząca, o ile jeszcze nie urrgulowane są sto.:1unki 
budowlane i tytuły wlasności. 

W tak zwanym ~Kusym Kącie" za Heleno­
wem na prawach wieczystrj dzierźawy właścicie­
lem jednej morgi gruntu jest p. Gustaw Ryszak. 
Z jednej i drugiej strony tego gruntu pobudowa­
ne zostały domki tak, że owa morga przekształ­
ciła się na ulicę, nazwaną nawet charaktery­
stycznie Sporną. Ponieważ właściciele tych dom­
ków nie mieli do nich dojazdów z innej strony, 
zrobili więc sobie dostęp z gruntu spornrgo. 
Na podstawie tego policya sporządziła protoknł, 
a że spór toczy się zasadniczy o tytuł własno~ci 
i szkody nie przewyższające 300 rb., więc spra­
wa oparła się o sąd pokoju. 

Ze strony miasta stawać będzie inż. Ru­
socki i delegowani urzędnicy wydziału budowla­
nego. 

Zachodzić będzie kwestya, czy należy wy­
właszczyć grunt pod ulicę, czy przyznać prawa 
własności p. Ryszakowi, eo uprawomocniłoby go 
do żądania zwrotu należności za grunt, czy · 
wreszcie właściciciele mają wykupić plac ten 
z własnych funduszów. 

Wyrok w interesującej tej sprawie podamy 
jutro. 

Ukarany. Głośny zlodziej Tomaszewski, któ­
ry swego czasu popełnił kradzież u tutejszego 
adwokata Makowa i został skazany przez sąd 
okręgowy piotrkowski na kilka lat rot aresztan­
ckie?, !!ta wał w tych dniach przed sądem w Char­
kowie, oskarżony o bigamię. Sąd skazał go na 
45 ude1·zeń rózgami i osiedlenie na Syberyi. 
Drugie jego małżeństwo :rnstało unieważnione. 

Osłabienia. Wczoraj LudwiR: Klhnankowski, prze­
chodząc ulicą Piotrkowską obok domu nr. 104, nagle za­
słabł. ~yezwany lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomo­
cy, odw10~l go do szpitala św. Aleksandra. 

Rozalia Szeling, przechodzą~ szosą .Rokicińską, nagle 
zaslabta. _Wez~vany lekarz Pogotowia, po udzieleniu po­
mocy, odw1ó_zl Ją na kuracyę do szpitala św. Aleksandra. 

- Stamslawa l\faluszkiewicz, przechodząc ulirą Roz­
wa?owską, nagl e zasłabła. Lekarz Pogotowia, po udzie­
lelllu pomocy, odesłał ją dorożką do mieszkania. 

Kopnięcie. J akób Owczarek, przejeżdżając wo­
~em l_a~ownym ulicą Węglową, spadł z wozu, przyrzem 
został kopmętym przez konia w głowę. 

. Poż~r. W dniu wczoraj~zym o g. 8 mia. 40 wie­
czoiem I 1. II qddziały straży ogniowej wezwano telefo­
nem na uhcę Srednią pod nr. 79, do fabryki, należącej 
do P· ~udelczrka, a dziertawionej przez p. Bromberga. 
Gdy _straz ogniowa przybyła na miejsce wypadku, zastata 
odd~1~ł s~arpac~y . bawetny raly w p!omieniach. Przy 
enc_1~1 czn0_J. akcy1 ratunkowej w pót godziny zdołano ogień 
um1eJsco1vw, a w ciągu godziny zupełnie ugasi!-. Straty 
~ynoszą do 2,000 rb., gdyż zostala uszkodzoną część ba-
11 ełny, maszyny i przepaliła się czę~r dachu. 

Zap_alenie się sadzy. W O.niu wczorajszym 
o g .. 1 ~rn. 5 po poł. wezwano I i II oddziały straży 
ogniowe~ na uli~x Piotrkowską, do dom11 pod nr. 31. Po 
prz~bycm na mieJsce, przekonano się, że w jednym z ka­
nalow ~ommowy~h zapality się sadze, które kominiarze 
II oddziału ugasili. 

Ekonomiczna. 
Bank handlowy łódzki otrzymał od mini­

steryum sk~rbu l milion rubli tytułem pożyczki 
z sum, zreah:1owanych z pożyczki m. Petersburga. 

ROZWÓJ. ~rodn.1 dnia 9 kwietnia 1902 r. 

O pożyczki. Artykuł na z i wzmianki o ist­
nieniu kapitału budowlanego w 1>iotrkowskiej 
filii banku państwa no. pożyczki dla bndujących 
dorny pornszyly do tego stopnia chcących z nich 
korzystać, że w ostatnich dniach do magistratu 
zwróciło się dziesięciu obywateli, prosząc po 
15,000 rl>. i sześciu po 10,000 rb, co razem 
czyni 210,000 rb., gdy tymczasem w mowie bę­
dący kapituł wynosi 75,000 rb. 

Zamknięcie zakładów górniczych. Korespon­
dent n Kury era Sosnowieckiego· przynosi wiado­
mość, iż rządowe zakłady górnicze w Suche­
dniowie mają być w bliskiej przyszłości zam­
knięte. Urzędnicy do pewnego czasu mają być 
pozostawieni na swych posadach, robotnicy zati 
będą rozpuszczeni. 

Co się tycze terminu przeniesienia biura za­
chodniego zarządu górniczego z Suchedniowa do 
Wann:awy nic stanowczego dotychczas niewia­
domo. 

Z sąsiedztwa. 

Pożar. We wsi Wyrobki, gm. Dalików, powiatu 
łęczyckiego, w niedzielę dnia 6 b. m. zapalil'. się dom 
mieszkalny, należący do Józefa Górniaka. Ugaszenie 
ognia przedstawiało znaczne trudności, gdyż nie bylo 
żadnych narzędzi ratunkowych. Dzięki tylko spokojnemu 
powietrzu, pożar nie przerzucił się na sąsiednie budynki. 
Dom, który zgorzal, byl niedawno wybudowany i nieu­
~ezpieczony. 

SZTUKA i Pl.ŚMIENNICTWO. 

* Program koncertu benefisowego (środa 
16 b. m. w teatrze Wielkim) dyrektora nLntni" 
A. Dworzaczka następujący: 

Część I. 

1. Kwartet !!rnyczkowy D-dur-Alojzy Dwo­
rzaczck; a) Allegro risoluto, b) Larghetto af'fec­
tuoso, c) Allegro comodo-)Iazurka, d) Allegro 
con brio-wykonają pp.: Alfons Brandt, kompo-
zytor. Jan lłoebel i Hen1·yk Goebel. . 

2. Arya z opery . Goplana "-Wł. Zeleński, 
odśpiewa p. Michalina Kozieradzka. 

3. Koncert D-rnol op. 22-ll. Wieniawski; 
a) Allegro moderato, b) Romance, c) Allegro mo­
derato-odegra p. Alfons Brandt. 

Część IL 

4. a) Wstęp z opery "Straszny Dwór"-St. 
)Ioniuszko, b) Chór (marsz) z opery "Fam1t"-K. 
Gounod, odśpiewa nLutnia". 

5. a) Rondo z 8onaty G-mol op. 5-Alojzy 
Dworzaczek; b) .Soµvenir" l\Iazurka-A. Dwo­
rzaczek, c) "Invitation a la Valse"-A. Dworza­
czek, wykona pani Lucyana Robowska. 

6. a) .Dzie.ie sercan-Wł. LJeleński, bj .Czy 
powróci?"-St. l\fouiu~zko; c) . Ja i. ty!"-Wsze­
laczyński, odśp. p. M. Kozieradzka 

7. Fantazya z opery nFaust" - H. Wie­
niawski, odegra p. Alfons Brandt. 

Początek o godzinie 8~ wieczorem. 
* Dyrektor <Lutnb Alojzy Dworzaczek 

skomponował do słów Władysława Ratyńskiego 
kantatę p. t. <Szopenowi cześć> na orkiestrę i 
chóry, przeplatane solami i duetem. Kantata 
w tempie poloneza, oparta na ślicznych orygi­
nalnych motywach swojskich, wykonaną będzie 
na koncercie Szopenowskim. Jest to dzieło 
szczerego natchnienia, które porwać powinno 
słuchaczów. 

* Jak można się było spodziewać, bilety 
na koncert poniedziałkowy dyrektora l\Ielcera 
jtr.i. w połowie są rozprzedane. Nie można wąt­
pić, że i pozostałe bilety będą rychło wyk u pi o­
ne. 

* Z powodu braku miejsca, sprawozdanie 
z wczorajszego koncertu Rubinsteina damy w nu­
merze jutrzejszym. Dziś tylko zaznaczamy, że 
koncertant zyskał ogólne uznanie. 

Teatr rosyjski. 
Wczoraj r.1s::jska trupa teatralna literacko­

artystycznego towarzystwa w S. Petersburgu dala 
na scenie Teatru Wielkiego jedyne w Łodzi przed­
stawienie, na które wybrano .Potęgę ciemnoty•, 
glośny dramat hr. Leona Tolstoja. 

Jest to wspanialy dramat, szmat życia, pió­
rem genialnego pisarza wykrojony wprost z tego 
środowiska ludu rosyjskiego, gdzie potęga ciem­
noty panuje w calej sile, a mroki jej rozjaśniają 
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zaledwie kiedy niekiedy slabe przebłyski :wiatla. 
Piotr, bogaty wieśrriak, pojąl za drugą żonę 

mlodą wieśniaczkę .\.nisę, która prowadzi romans 
z parobkiem Nikitą, rodzajem lowelosa wioskowe­
go, bałamucącego na prawo i na le'ro mlode mę­
iatki i dziewczęta. 

Piotr-to czlowiek schorowany i niemily przez 
to młodej żonie, latwo więc udaje się matce Ni­
kity namówić Anisę, by otru1a męża, wsypawszy 
tło herbaty proszku, który jej l\Iatrena przyniosla. 
niatrena dzialala tu z chciwości, przekonana, że 
Nikita ożeni się z Anisą, która może przywlaszczy 
sobie nietylko gospodarstwo, ale i pieniądze Pio­
tra, przeznaczone dla dzieci. Jedna z brodnia ro­
dzi drugą. Nikita, ożeniwszy się, prowadzi życie 
rozpustne; uwodzi wreszcie pasierbicę swą, córkę 
Piotra z pierwszego małżeństwa Ak.ulinę, a za 
namową matki i żony owoc btędu, uowonarodzone 
dziecię zabija i grzebie w piwnicy. 

\Y duszy atoli tego człowieka, którego ojciec 
.\.kim, to czlowiek prawy i dobry chrześcianin, 
bJdzą się zgryzoty sumienia i pod ich wplywem 
na weselu AkuJiny Nikita przyznaje się do wszyst­
kiego, prosząc tych przecież, którym zgrzeszył 
o przebaczenie. 

Rzecz cala pisana bez jaskrawych efektów 
teatralnych, przepelniona głębokiemi myślami filo­
zoficznemi i ciętą satyrą na stosunki współczesne, 
wywiera na widzach głębokie wrażenie. 

Artyści rosyjscy tak pod względem wystawy 
i calego urządzenia sceny, z realizmem posunię­

tym do najdrobniejszych szczegółów, jako też 
i pod względem gry traktowali sztukę genialnego 
pisarza z niezwykłym pietyzmem. 

Trudno doprawdy wynaleźć różnicę w wyko­
naniu ról pojedy1iczych, tak dobry panuje na sce­
nie zespót, tak wszystko na miejscu i dostrojone 
do jednolitego tonu. 

Po zatem wszyscy z bardzo licznej obsady 
zasłużyli na uznanie, za grę artystyczną i sumien­
nie wystudyowaną. 

Z WARSZAWY. 
Bank państwa przyznał 2 miliony rubli 

w równych częściach dwom bankom prywatnym 
tytułem pożyczki na lat b. Suma ta pochodzi 
z 30 milionów rubli, otrzymanych z rea.liza.cyi 
ostatniej petersburskiej pożyczki miejskiej. 

- Na wczorajszem posiedzeniu akcyona1·yu­
szów llanku Handlowego pod przewodnictwem 
bar. Kronenberga, skonstatowano, że wskutek 
przesilenia wynikły straty w sumie 1,64 7 ,949 
rub. i konieczność zarezerwowania sumy 709,200 
rub. 09 kop. na pokrycie należności wątpliwych. 

- Na budowę uzdrowiska dla niezamożnych 
chorych piersiowych zebrano dotychczas 80,000 
rubli. Poważną podstawę do budowy. a.tanowi 
dar 8tanislawa księcia Lubomirskiego 20 mor­
gów gruntu na terytorynm leśnern dóbr Kuftew, 
w pobliżu stacyi Mrozy. Wobec czego przystą­
piono pod przewodnictwem dr. Dunina do opra­
cowania projektu budowy i ulożenia ustawy. Do 
uzdrowiska przyjmowani będą chorzy tylko z ob­
jawami gruźlicy dróg oddechowych. Za całko­
wite utrzymanie chorzy placić będą od 1 rb. 20 
kop. do 2 rb. na dobę. Zarządowi służyć będzie 
prawo ustanowienia miejsc bezpłatnych w miarę 
środków. 

Z OSTATNIEJ OBWILI. 

Dziś o godzinie 2 po południu zakończył 
życie znany w szerokich kolach Łodzi b. p. Sa­
lomon Barciński, kupiM i przemysłowiec. Zmar­
ły odegrał wybitną rolę w życiu przernysłowem 
naszego miasta; byt współwłaścicielem kilku fa­
bryk, członkiem komitetu dyskontowego banków: 
Państwa i Handlowego w Warszawie; członkiem 

komitetu giełdowego i inicyatorern tej instytucyi; 
długoletnim członkiem urzędu starszych zgroma­
dzenia kupieckiego. 

Dzięki jego inicyatywie powstała synagoga 
przy ulicy Spacerowej, zorganizowane zostało 

żydowskie Towarzystwo dobroczynności i wiele 
innych pożytecznych instytucyj. 

Obszerniejsze wspomnienie pozgonne damy 
jutro: obecnie tylko zaznaczamy, że b. p. Salo­
mon Barciński należał do najinteligentniejszych 
z pośrM przemysłowców miejscowych i zawsze 
był ożywionym duchem obywatelskim. 
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z Piotrkowa. 
- Ze względu na to, iż podczas przypływu 

wócl wiosennych i jesiennych brzegi koryta b. 
rz~ki Str:-iwy, w niektórych miejscach po~J.eg-ając 
zmszczemn, tworzą wyrwy i doły, narnżając sto­
jące nad Strawą domy na niebezpieczeństwo, za­
rząd miejski w Piotrkowie sporządził i pn:edst;i­
wił do władzy projekt urządzenia w części Stra­
wy brzegów murowanych. Koszt według projektu 
obliczono na 3,ofl(i rb. 6') kop. 

- Ponieważ jatki w Piotrkowie rozrzucone 
są po calem mieście i znajdują się w pomieszcze­
niach nieodpowiednich, po sklepach i budkach, 
nie mających nic wspólnego z hygieną, zarząd 
miejski sporządził projekt budowy jatek miej­
l!kich na Nowym Rynku przy Alei Aleksandryj­
skiej . Ma to być budyuek z urządzeniami za­
l!\Osowanemi do najnowszych wymagań hygieny, 
szkod!l tylko, że wybrano pod niego plac przy 
samej alei, służącej w porze letniej za teren dla 
spacerowiczów. O wiele odpowiedniejszym byłby 
plac na tymże rynku od strony ogrodu gimna-
zyum męzkiego. · 

Z Krakowa. 
- Pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. 

l\Iorelowskiego przy drzwiach zamkniętych od­
by la się rozprawa z powodu opozycyi p. Niemo­
jowskiego co do konfiskaty "Legend.· Konfi­
skatę podtrzymywał prokurator Roman Dolii1ski. 
Opozycyi bronił adwokat i poseł dr. Grek. Pod­
czas rozprawy na sali byli obecni: żona autora, 
pm~eł p. Ignacy Daszyński i p. Wacław Wolski 
z Warszawy. 

- Na posiedzeniu komitetu, urządzającego 
jubileusz Konopnickiej postanowiono, żeby jubi­
leusz odbył l:lię w Krakowie w połowie maja. 
• Jest zamiar zebrania pewnej sumy, aby nabyć 
dla poetki chatę i kawal gruntu. 

- Nadzwyczajne walne zgromadzenie ak­
cyonaryuszów kolei Chabówka-Zakopane uchwa­
lilo po dłuższej dyskusyi budowę odnogi kolejo­
wej Nowy Targ-Suchahora, kosztem 2 milionów 
koron. 

- Na czwartej międzynarodowej wystawie 
hygien icznej w Rzymie, dr. med. Aleksander 
Zarewicz, krnkowi::min, otrzymał najwyż1:1ze od­
znaczenie, t. j. dyplom honorowy i złoty medal 
za przyrząd dezynfekcyjny własuego pomysłu. 

Ze Lwowa. 

- W przeszłym tygodniu odbyła się próba 
jazdy pociągu pośpiesznego z Przemyśla do Lwo­
wa, który miał przebyć 90 km. na godzinę. Rezul-

23) 
J ózef Grajnert. 

DWIE. •• 
Powieść współczesna . 

(Dalszy ciąg-patrz 1"'11 80). 

- Ja mówię o prawne, sądowe procent; 
mnie się do dziś dnia należy z ratami, z koszta­
mi i z procent · już teraz 123 ruble. Ny, a prze­
cie i za kiełka dni trzecia zaległa rata nad­
d.1odzi. 

- Ja właśnie panu zaplacę sto rubli,- mó­
~vił Adolf - bo więcej nie mam; na procent 
1 koszty sądowe pau trochę poczekaj, a tymcza­
sem odwoł::ij pan licytacyę. 

- Ooo? Pan sobie żartuje. Ja teraz na-.vet 
chcę jnż całe resztę ze trzystu rubli i 15 rubli 
z kosztami i procentami, termin cbybiuny, to już 
tera.z n::i resztę rat czekać nie chcę, - rzekł, 
1.daJąc, czy też rzeczywiście będąc rozdrażniony 
P.ączek-różany . - Ja nie odwołam licycacyę, 
mech sze to raz skończy, jak mi pan nie za­
płaci zaraz resztę długu i kosztów procentu, ra­
zem 265 rubli. 

- Zkądże ja panu tyle pi eniędzy teraz we­
zmę? - rzekł Adolf zmartwiony - a przecież 
te sto rubli, które przynoszą, też chyba coś zna­
czą, i lJójże się Bog11, panie Rosenkno11p, przecież 
ludźmi jesteśmy. nie dzikiemi zwierzętami! 

Lichwiarz znowu pomyślał chwilę i rzekł: 
- Ny, zresztą, ja mogę wziąć tych sto 

rubli, ale sze policzy 20 rubli na te kośta i u-
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tat próby był: 94 klm. na godzinę. l\Iają się 
odbyć jeszcze próby, a to z polecenia mini1:1te­
ryum, które zamierza zaprowadzić pociao- Ex­
pres-Orient z Wiednia do Odesy via L~Ów o-. ' czyw1scie 90 klm. na godzrnę. 

- Bawi we LwowiP. 2-ch kapłanów i 3-ch 
dyakonów chaldejskich, którzy wybrnli sie do 
Europy, w celu zbierania ~kładek na budowe.ko-
i\ciołów. • 

Pogadanka techniczna. 
-0-

Najdawniejszy, podziwu godny wynalazek to: 
mowa ludzka! - ta, nieustanie powtarzająca si~ 
praca ducha, by oddać myśl dźwiękiem artyku­
lowanym. 

Kiedy i jak powstala, o to wrą żarliwe wal­
ki uczonych.„ 

. Wyrazić myśl i uczucie gestami, mimiką, to 
p1E>rwsza sztuka człowieka, wcielenie pojęć w roz­
mai~e dźwięki narzędzi głosowych-drugą sztuką 
domoslą, wynoszącą nas wysoko ponad poziom 
antropoidów. 

Wymiana myśli, przv pomocy gestów i d~wię­
ków, to sposób porozumienia się ludów ·najstar­
szych, których pojęcia nie wybiegaly po za gra­
nice teraźniejszości, których sposób życia byl 
prosty-na !onie przyrody. 

Wielkie zdarzenia, godne pamięci potomności, 
ubrane w szaty legendowej poezyi, przechowywa­
ły się od pokolenia do pokolenia, ustną trady­
cyą-tak pozostaly nam te wspaniale epopeje bo­
haterskich walk, historyczne poematy zarnierz­
chlych dziejów narodów. 

Tajemniczy rozpęd ducha zapragvąl jednak 
nowego wcielenia i nsilowania twórczości ludzkiej 
stworzyly pismo. 

Początkowo byly to obrazy, miniaturowe nai­
wne odbicia, wraże1i wzrokowych - dziś dla nas 
wprost rebusy; obrazy te upraszczano, wiązano, 
lączono i rozdzielano, aż przeobrnzily się w zna­
ne nam pismo Chin i Japonii. Pismo zgłoskowe, 
które myśli naszej, uczuclom nadaje cialo i glos­
które niemą mowę duszy, wciela i utrwala, nio­
sąc je w przyszłość dalekich wieków, to pismo 
jest późniejszym nabytkiem ludzkości. 

Doniosłe korzyści pisma znane byly kupcom 
feni_ckim, znane byty kaplanom. Grecy przypisy­
wali wynalazek i.iisma bożkowi handlu Hermesowi. 
Pismo bylo później tajemniczą sztuką uprzywile­
jowanych kast, w wiekach średn i ch umiejętnością 
księży, a pod slowem clericus rozumiano i pisa­
rzy. Slowo clerc oznacza i dziś we Francyi pi­
sarza adwokackiego. 

Pismo tak zwane laci1iskie, zgłoski zaokrą­
glone przeobraziły się na cięte w materyale drzew­
nym; nie można bylo utrwalać na buku zgłosek 

biegłe procent od chybionych rat; poczekam· na 
zaległe rate do przyszły miesząc, juk pan za­
płaci 20 J'Ubli za prolongate Jicycacyi; na dług 
policy sze 60 rnbli, dam panu kartkę do komor­
nika, że odwołuję licycacyę, a tych 60 r ubli od 
pisesze ua wiroku. 

- Bójże się Bogn, panie Rosenknosp! -­
biadał Adolf - jakżeż pan możesz brać 20 rubli 
za prolongatę, a 20 rubli za koszta i procent, 
od dwóch rat chybionych? 

- A to cemu pan mi nie płaci ratę? Po co 
ja sze męczył na te sąde i do komornika, i do 
pana ja chudziuł tyle razy, jaby z te pieniądze, 
Cl) mi pon nie płaci, więksy zrobiuł intres! Ja bi 
sze wirzekł wszistkiego, ja mam już dziewięć 
dzieci!... Zresztą, wie pan co? Niech mi pan da 
zaraz resztę długu, 250 rubli i koszty, to ja pa­
nu procent daruję. 

- Dobryś pan! - odparł oburzony Adolf -
wiesz pan przecie dobrze, że tylko mam sto ru­
bli wszystkiego z sobą, to chyba żartujesz, do­
magając się spłaty reszty długu zaraz? 

- Ny, jak sobie pan chce, to ja uie odwo­
łam licycacye. Może pau sze jeszcze wi11tara o 
pieniądzów na trzecie rate i kośta do jutra rano, 
do 9-ej godziny, to jesce byndzie czas do odwo­
łania licycacyi, i ja nie wezmę nic za pro­
longate? 

Zgryziony do szpiku kości ALlolf, wspom­
niawszy sobie na żonę, która mu kazała nie 
wracać bez odwołauia licytncyi, wyjął sto rubli, 
z których tylko 60 policzył lichwiarz na konto 
wyroku, i dał na to kartkę , a przytem napisał 
do komornika deklaracyę, odwołującą sprzedaż 
ruchomości na trzy tygodnie, do dalszego nowe­
go rozporządzenia . Ustnie dodał, że ,iak w cią­
g u trzech tygodni nie odniesie Adolf rat przy-
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I okrągłych, i tak powstało pismo gotyckie. Cala 
Europa otrzymata pismo starożytności , zachodni a 
lacińskie, wschodnia greckie przeobrażone w k i-
ry li cę, wyraz <alfabet > pochodzi od pierwszyclt 
zgtosek greckich alfa (a), beta (b). 

Z rozwojem handlu, ruchu, z rozwojem rz e­
miosł rosła potrzeba umiejętnaści pisania a w o­
kresie epolcowego wynalazku Guttenberg~ ~ sztuk i 
drukarskiej > istni al o w Europie wiele szkót pi­
sarskich. 

Druk stal się po czątkiem potężnej rewolucyi 
ducha, myśli setek i tysięcy umysłów wi ęzion e' 
w pergaminach, więzione w pyle klasztornych 
cel - frunęły tłumni e w świat jak oswobodzo :1C 
świegocące ptaki. 

Znaczenie potęgi druku polega jednak głów­
nie w tem, że w nader krótkim , czas·ie setki ty­
sięcy, dziesiątki tysięcy egzemplarzy moga rozejsJ 
się w świat, dojś~ do rąk czytelników, ~ od .J.00 
lat postęp ctypografib , · maszyny rotacyjne, ste, 
reotypia, użycie motorów parowych, elektrycz­
nych, maszyn do składania itd., ulatwia prac ~ , 
przjśpies..1a produkcyę i skraca czas. 

Samo drukowanie np. jednego egzemplarza, 
skladanie czcionek, trwa znacznie dlużej niż od.­
ręczne napisanie. Ideałem byloby: módz pis a ~, 
módz składać za lotem myśli! 

Ale czyż potrafimy pisać tak szybko jak my­
ślimy?--bodaj tak szybko jak myśli nasze prz eo­
brażają się w dźwięki, w mowę? 

Pisać za mową zwyktem naszem pismem nie­
podobna, ale pomyślano o skróceniu tych żyj ą· 
cych znaków, pomysłem stenografii (szybki e pi­
sanie). 

Już w r. lfi87 obmyślił Brigltt sposób na 
doslowne zapisanie mów, kazat'1, oracyi i t. p. za 
pomocą znaków. Punktami i linijkami doszedl J o 
556 znaków, wystarczających zupeJnie do steno­
grafowania wszelkich wyrazów. 

Kronikarz ówczesny pisze, że zapisywanie np. 
całego kazania jest sztuką całkiem powszednią; 
umieją ją nawet kobiety . 

Dzisiejszą stenografię stworzyl i rozwinąl Ga­
belsberger w r. 183-!; nie wymyślił jej dowolni e. 
lecz zastosował znaki do dźwięków. Naprzykl<lll 
o przy wymawianiu którego usta się zaokl:ąglaj<J. 
oznaczy! pólokrąglą kreską, silną samogloskc; ~1 
przez wzmocnienie sąsiedniP-j spótgtoski, i przez 
polożenie wyższe, przytlumione u położenie n i:t. ­
sze i t. d, 

Korzyści szybkiego pisania byly tak widocznf:', 
że w niedługim czasie setki i tysiące osób wyu­
czylo się tej sztuki znakowania mowy, a steno­
grafia jest np. dla parlamentaryzmu i form nowo­
czesnych życia politycznego rzeczą wprost ko­
nieczną. 

Postęp jednak w dziedzinie machin, automa­
tów, zastępujących pracę ludzką pobudzał i po-

należn-ych, to nowy termin licytacyi wyznaczv. 
Na chwilę odetchnął Adolf. • 
Trzy tygodnie jednak prędko minęły, a pie­

niędzy jeszcze na upłatę należnych Pączkowi-ró­
żanemu rat nie było. Pani Ziuni ani na myśl 
nie przyszło ustatkowanie się; wydawała ruble 
na niepotrzebue rzeczy, na wykwintn~ kuchnię. 
W dornu wrzeszcząc, kłócąc się i ,,wściekając", 
pomiatała jak zużytą szmatą biednym Adolfem: 
wiele godzin po za domem przepędzała i służące 
raz wraz . zmieniała. 

Za każdym powrotem z miasta wymawiala 
mężowi, iż wszyscy ludzie się dziwią, że zmizer­
niała, że 1:1ię przy nim zesta1 zał a, jakby jui 40 
lat miała, a pudrując, się przed lustrem i brwi 
sobie przeciągając malowidłem, dopominała si~ 
o przejażdżki, teak, gości, zabawy, bo ona jest 
młoda, bo się bawić potrzebuje i t. p. 

Gdy jej Adolf ośmielił się uczynić jaką wy­
mówkę, złajała go i krzyczała znowu, że on nic 
wart tak pięknej jak ona kobiety, że ,, wszyscy „ 
jej mówią, iż warta lepszego losu i t. p . 

Zahukany Adolf schodził jej najczęściej z o­
czu do swej pracowni, westchnął sobie nierar. 
cieżko na uboczu. Staneła mu w oczach terar. 
śl(czna, acz skromniutka· postać Teosi, dziewczy­
ny wprawdzie biednej, niezbyt pokaźnej, ale pra­
cowitej i anielsko dobrej. 

- Pan Bóg mię widocznie skarał - rzekł 
w duchu - za to, żem to dziewczę tak lekko· 
myślnie opuścił... A ta znowu tak mię nagle 
oszołomiła, tak całą mą istnością opanowała, za· 
czarowała, niby ten błyskotliwy wąż odrętwiałe · 
go od jego spojrzeń ptaka.„ . 

(d. c. n.). 



N! 81 

budza ciągle umysły wynalazcze, do o. wubodzenia 
czlowi0ka od pracy fizycznej. 

Czynno8ć pisania jest, jcsli odłączymy pracę 
myśli, cz~ nnością fizyczną-czyby nie można np. 
.mówić spokojnie przed automatem, któryby zapi-
sywal dokladnie wszystkie dźwięki? · 

Można-mamy przecież fonograf! 
Fonograf zapisuje i odtwarza dźwięki , pismo 

to fonograficzne, które wyżlabia rylec w masie 
woskowej oczyma czytać trndno, obmyślil więc Jl. 
.Amadeo Gentilli aparat ~ Glossograf.; (dźwiękopis), 
który dźwięki mowy utrwala pi:;mem fonetycznr111. 
.Aparat sklad::i. si~ z systemu sztabek i dźwigni, 
Llzialających elektrycznie na szereg sztyftów pi­
. szących, a te na pasku rozwijającego się papieru 
kreślf); znaki latwe do czytania. 

Stenograf powtarza po c1chu do aparatu, sło­
wa mówcy, a później z paska papieru przepisuje 

.znaki w piśmie zwyklem; zmudna praca stenogra­
fowania odpada. Glossograf ten jPst jeszcze zbyt 
.skomplikowany i dlatego nie wszecU w powszechne 
użycie ; w każdym razie oznacza on postęp nieza­
przeczony. 

Wróćmy jednak do sprawy samego pisania„. 
Biegły pi:iarz pisze z przeciętną szybkością 

.30 zgtosek w minucie; mamy na myśli 1•rzepisy­
wanie na czysto-mundowanie-.-· · 

Autor pisze nieraz szybciej, ale jak przeszka­
dza biegowi myśli, tPn wprost leniwy ciąg pióra 
po papierze, ta niedoskonalość mechaniczna ręki, 
o tem wiedzą doskonale piszący. A jak wygląda 

;nieraz to pismu, jakie przedstawia rebusy, któ-
rym ztorzeczą drukarnie i to rzecz znana. Proszę 
sobie teraz uprzytomnić i dalsze niedogodności, 
Jlozycyę jednostronną przy pisaniu , skurcz pal­
t:ów-pisanie przy świetle, pochylenie ciala, a bę­
dziemy mieli obraz, który nam powie wyraźnie, 

. że czynności pisania piórem nie należy ani do 
_przyjemnych, ani hygienicznych. 

c\. teraz obraz drugi - również nie przepisy­
wanie, ale pisanie za biegiem myśli! 

Sadowimy się wygodnie w krześle lub fotelu, 
przed nami stolik, na nim <najnowsze cudo te­

. chnikh maszyna do pisania, istne cacko twórczo­
ści techniki, pomysłowości konstrukcyi, instrnment 

.czarodziejski„. 
Obie ręce z lekka na niej oparte, a pal ce 

. biegną z bajeczną szybkością po klawiszach gu­
ziczkowych alfabetu; ciche uderzenie czcionek 
o papier, automatycznie się przesuwający, czyste 
wyraźne lltery, linie za linią równiutkie, a szyb­
kość pisania· takiego, tworzenie manuskryptu nie-

jako drukiem, l 30-159 zglosek w minucie. 
Możemy pisać wyraźnie, spokojnie, nawet 

bez światła, podeinku 5-6 razy szybciej niż 
piórem! ' 

A gdy zastosujemy mimeograf Edisona, pisze­
my nie jeden, ale setki egzemplarzy! 1\Iyśl nerwo­
wym biegiem palców wciela się w druk, a przy 
pomocy melografu, masz.yny do pisania -nut., mo­
że kompozytor drnkowaci sobie sam partyturę. 

Maszyn tych zdumiewających są w użyciu 

dziś miliony, a że poznać warto zasady konstruk­
cyi i warto wiedzieć, które lepsze lub gorsze, 
zaznajomiać się z tern, przedziwnie użytecznem 
cackiem techniki, przeto omówimy to jeszcze w na­
stępnym artykule. 

Ko res p o n d e n c ya. 

Poz11ml, U kicietnia. 
W Poznaniu znajdują się dwa wielkie za­

·kłady publiczne, które chociaż fundowane przez 
,polaków i wzniesione wyłącznie za pieniądze 
,polskie'. posiad;1ją. dzisiaj pi~tno niemieckie. Je­
~ln~m . Jest zaktad na przedmieściu wildeckiem 
.1miema Garczyńskiego, przeznaczony przez fnn­
.datora na schronisko dla zubożałych lub dotknię­
t~c~ kalec~w~m osób z kół inteligencyi, drugim 
b1bhoteka 1mrnnia Raczyńilkich. 

. W za~ła~z~e Garczyńskiego polak jest obe­
cme osobhwosc1ą, a podobnie ma sie rzecz z bi­

.bl!oteką. 'l'utaj po śmierci dlngolet~iego jej bi­
bliotekarza, . profesora Sosnowskiego, stanęła na 
porządku. d:t.iennym sprawa obsadzenia tej posa­
dy, z ktorą połączone jest wcale dobre uposaże­
nie. Wedle statutu fundacyjnego, pochodzącego 
z róku 182D, kuratorynm biblioteki składa się 
z_ każdorazowego mars~ałka sejmu prowincyonal­
nego'. pre:t.esa. regency1 poznańskiej i pierwszego 
hnrm1strza miasta Poznan\8, a prawo prezento­
w.aoia kandydatów na posadę bibliotekarza przy-
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sługuje gremiom nauczycielskim gimnazyów po­
znańskich. Paragraf 32 statutu postanawia wy­
raźnie, że posadę tę może otrzymać tylko kra­
jowiec, urodzony w W. Ks. Poznańskiem i wła­
dający doskonale językiem polskim i niemieckim . 

Niedawno ze\Jrały się kolegia nauczycielskie 
trzech gimnazyów poznańskich, celem dokonania 
wyboru 3 kandydatów na bibliotekarza i posta­
wiły ua pierwszem miejscu poza;iluibowego pro­
fesom gimnazyum realnego, Collmana, niemca 
z Hesyi. po nim największą liczbę głosów otrzy­
mał profesor gimnazyum Maryi Magdaleny, Glatzel, 
urodzony w Księstwie, lecz władający :,;labo j~­
zykiem polskim, a dopiero na trzeciem znajduje 
się prof~sor gimnazyum realnego p. 'fr:iwi11ski. 

~:iamo się przez się rozumie i to było wyślą 
i życzeniem br. Bdwarda Raczyńskiego, aby 
ważne stanowisko bibliotekarza dzierżył mąż, 

znający nietylko okruchy języka poh1kiego, ale 
mający w nim literackie wyksztalcenie, aby 
mógł oceniać polskie dziela naukowe, które ma 
sprowadzać dla. biblioteki, potrafił w l!tosuukad1 
z iuteligentną publicznością. korzystającą '!. bi­
blioteki, nuleżycie l!ię pornzumicwać i być 11n. 
wysokości stanowiska w ruchu naukowo-książko­
wym. Takim nie jest p. Glatzel, a jesz;cze mniej 
p. Collmanu, który nie ma nawet wielkopoll!kie­
go indygenatu. 

Wspaniałomyślny fundator nie przeczuwał, 
że nadejdą kiedyś czasy, w których nie będzie 
w tutejszych gimnazyach prawie wcale profe­
sorów narodowości polskiej! W założonem za 
polskie pieniądze i do dziś z polskich lega1ów 
ntrzymywauem gimnazynm Maryi Magdaleny jest 
zaledwie dwóch profesorów polaków, w gimna­
żyum realnem jeden jedyny (prof. Trawiuski), 
a w gimnazyum Fryderyka niema ani jednego. 

Prasa polska apeluje do knrntoryum, aby 
nie pozwoliło na spaczenie woli i intencyi szla­
chetnego fundatora, lecz stanęło w tej sprawie 
na stanowisku statutu fuudacyjnego. 

Od pewnego czasu coś psuć się zaczyna 
w rozpanoszonym obozie hakatystycznym, cho­
cia'.1. co prawda, nigdy nie panowała w nim zbyt 
wielka harmonia pomimo Jączącej hakatystów 
w nienawiści ku polakom. Raz zarzuca).10 urzę­
dnikom niemieckim, że odłączają się dumnie i 
biurokratycznie od mieszczaństwa i uniemożli­

wiają zwartą akcyę niemczyzny, to znów napa­
dano na wybitnych członków związku rolników, 
że w osobistym swym interesie popien1ją żywioł 
polski, ściągając z zagranicy robotników pol­
skich, to wreszcie zachowawcy i narodowo-libe­
ralni podnosili skargi na wolnomyśluych, z po­
wodu zawieraniu przez nich kompromisów wy­
borczych z polakami. 

W ostatnim czasie prasa reprezentująca in­
teresy żydowskie poszęła wywodzić żale, że 
niemcy we wschodnich prowincyach lekcewużą 

żydów, którzy przecież z największą chęcią 
podjęli się misyi germanizacyjnej.• Ponieważ 
przytem żydzi stanowią w tych okolicach dość 
znaczny procent ludności, przeto hakatyzm lekko­
myślnie i nierozumnie pozbawia się potężnego 
sprzymierzeńca, jeśli żydów traktuje jako ,niem­
ców drugiej klasy". Temat ten podjęła .Pose­
ner Zeitung" i stwierdziła, że przedewszystkiem 
niezadowolenie z obchodzenia si~ z żydami ze 
strony uiemców wygania ich ze wschodnich kre­
sów do większych miast środkowych Niemiec i 
przyczynia się w ten sposób do osłabienia niem­
czyzny. Głównie zaś świat urzędniczy zawinił 
pod tym względem nieskończenie wiele. 

Reklamac.ye te skłoniły p Tiedemanna, je­
duego z założycieli stowarzyszenia clla szerzenia 
niemczyzny do oświadczenia, że za.wsze przema­
wiał za tern, aby z jednej strony: domagano się 
od żydówotwartego przyznania się do sprawy 
niemczyzuy, a z drugiej przyznano im szczere 
pełne uprawnienie. Krzewienie w W . Ks. Po­
znańskiem antisemityzmu, równa się odstręczaniu 
pewnej części obywatelstwa od sprawy niem­
czyzny . Oświadczenie to jednak niezadowoliło 

dzienników w rodzaju "Posener Zeitung" a pra­
sie wysługującej się agraryuszom duło powód 
do gwałtownej antisemickiej napa.ści. 

Wolnomyślne .Posener Neuste Nachr.", za­
rzucają p. T1edemannowi, że jego oświadczenie 

wyptynęło z obrachowania, nie z przyjll.źni. An­
tisemityzm potępiać bowiem należy nietylko 
w W. Ks. Poznańskiem i nietylko ze względów 
politycznych, lecz wogóle i ze stanowiska praw­
nego. 

Z drugiej znów strony hakatystyczua .Dent-

/ 
sche T;1geszeitnng" dowodzi, że żydom mniej 
jeszcze dowierzać można, niż polakom, a na po-

5 

parcie tego twierdzenia przytacza, że żydzi nie 
skladali ofiar na pomnik Bismarka w Poznaniu. 
nby nie zrywać całkiem z polakami i pozosta­
wić sobie otwartą furtkę do przyszłych kompro­
misów wyborczych i t. p. Dalej żydzi wraz 
z pozostającem pod ich rozkazami stronnictwem 
wolnomyślnem wyst~pili przy ostatnich wybo­
ral'h do parlamentu w powiecie wyrzyskim 
'!. osobnym ka11dydatem przeciwko kandydato1ri 
zjednoczonych niemców, wrescie w powiteie 
czarnkowskim wolnomyślny Ernst wybrany zo­
stał jedynie przy pomol'-y polaków, którym ży­
dowskie stronnictwo wolno111y8lne odwdzięJzy!o 

się za tę przysługę w innych okręgach wybor­
czych . 

W o<lpowiedzi na to uka't.ał się w wyda­
wnictwie vod długim tytlllem .Mittheilung·en zur 
Abwehr des Antisemitismus :1rtykuł, którego 
autor wywodzi, że żydzi poznaul!cy są lepszymi 
pa.tryotami niemieckimi od niemieckich oficerów 
i cywilnych urzędników, że żydzi w Poznań­
skiem zawsze byli i są do dziś najlepszemi pod­
porami niemczyzny, Jepszemi od owych oficerów 
i urzędników, bo "więcej idą mi~dzy lud i żywszy 
okazują interes dla niemieckiej literatu1·y i sztuki. 
Bez żydów nie byloby w Poznaniu mowy ani 
o teatrze, ani ruchu literackim, ani o niemiec­
kiej sztuce. Także żydzi, osiadający tu z Kró­
lestwa, wnet przyswajają sobie ducha, mowę, 
zwyczaj.e i obyci,aje niemieckie, a dzieci ich już 
zupełnie czują się niemcami.„. 

Wszystkie te jednak zapewnienia i umizgi 
nie skutkują. Prąd na wskroś szowinistyczny, 
który zawładnął "rdzennymi" niemcami, zwraca 
się nie tylko przeciw ko polakom, ale w ogóle 
przeciwko wszelkim obcym narodowościom, przy­
znając jedynie .rdzennej niemczyźnie" prawo 
ist,nienia. 

Dyplomaci obozu hakatystycznego, w rodza­
ju p. Tie<lemanna, godzą się na pomoe bogatych 
w swejywiększości, a tero samem i wpływowych 
żydów w wa.lee przeciwko żywiołowi polskiemu. 
ogromna jednak większość hakatystów objawia 
coraz większą. niechęć dla sojuszu z obozem se­
mickim i niechęć tę głośno wypowiada. 

Tabela wygranych 
W drugim ciniu ciągnienia 3 klasy 177 lo­

teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 8 kwietnia 1902 roku. 

Rb. 5000 ~~ 19784 

Rb. 2000 Ni 1745 

Rb. 500 ~1Ni 8528 17412 

Rb. 200 .Ni.Ni 3650 3795 70!8 7778 9867 10026 13870 
14424 16670 20966 22068 

Po rb. si N!J..2 5 45 55 716 2544 272l 3143 462 
4872 5703 61ó4 7109 7505 7646 7750 8053 8619 9491 9751 
10505 12494 13710 13943 14139 14139 20387 21207 22858 
2a397 

Po rb. 60 wrnraly następujące N.i:V1 7 9 24 87 119 
82 97 267 305 62 99 485 554 665 70 98 700 51 55 66 73 
84 392 919 47 76 88 1046 144 65 7l 20ó 15 30 49 54 
347 434 46 529 66 88 69! 751 817 57 916 5:! 2083 166 
262 S:i 3!1 42 49 50 82 459 70 609 45 87 726 39 886 
938 93 97 3 091 166 219 45 68 339 452 59 82 93 56! 92 
609 24 25 739 97 98 840 58 71 934 54 4027 78 163 86 
218 330 31 70 401 74 87 89 608 700 10 34 897 924 99 
5lł85 96 122 57 270 318 34 63 435 70 75 522 49 610 13 
26 68 711 26 b2 850 60 6124 36 75 266 306 15 17 45 71 
4< 6 513 60ó 32 86 725 39 51 61 822 40 66 68 90 7053 
72 107 269 3-14 74 451 56 94, 519 50 56 65 682 726 36 
8 8 45 964° 8083 91 105 1:! 393 443 84 514 75 98 630 
66 67 77 82 775 69 930 64 9 030 38 44 88 95 191 201 12 
40 311 19 26 72 412 50 501 74 90 685 94 705 91' 10002 
:!l 168 95 233 38 68 78 91 93 95 329 6:! 440 80 559 77 
670 92 730 61 873 804 14 27 11020 69 113 55 73 201 
3lł5 38 419 64 65 523 54 526 842 84 91 935 83 1203.3 103 
15 23 9:? 251 54 327 65 77 465 574 646 663 815 38 96 900 
18 2l 42 55 13121 24 29 41 44 93 207 60 77 94 98 341 
45 74 475 86 524 96 92 601 710 71 93 826 46 62 904 
14024 31 63 108 20 74 372 85 94 403 35 70 87 64.6 50 
66 8:! 92 634 63 88 719 66 74 804 19 48 968 73 84 15007 
17 184 219 64 73 76 96 42:! 57 503 13 18 32 45 64 Sł 
628 42 76 79 80 706 87 832 3:i 74 88 925 48 16016 46 
100 20 38 277 92 437 518 53 72 696 99 755 62 67 835 
957 17003 4 53 124 4~ 85 239 55 306 22 32 36 469 505 
25 35 55 618 49 53 67 805 b8 56 914 40 55 62 92 1811 0 
50 54 61 74 210 23 77 389 4~1 68 94 523 55 90 654 897 
920 77 19013 19 59 106 56 88 239 349 92 412 17 53 505 
s 34 4a 77 91 600 40 56 69 75 7;2 39 861 64 95 921 64 
200U! 23 81 98 123 51 354 423 68 78 90 92 526 30 608 
15 24, 31 3-l 35 37 81 87 813 16 64 982 21032 80 154 87 
2ó6 69 83 31\! 47 4.24 48 511 51 97 335 66 80 704 IO 17 
I 8 78 85 884 87 908 28 22076 I 56 62 77 85 89 253 7 5 
384 427 28 37 86 537 61 69 606 30 789 811 72 950 23050 
55 14l 212 77 318 28 94 424 55 73 SL 88 90 98 



B. P. 

SALOMON BARCIŃSKI 
Pr:;r:emyslowiec m. Lodzi 

po krótkich i cięZkich cierpieniach zasnął w 
Bogu d. 9 kwietnia, przeZywszy lat 52. 

Wyprowadzenie zwlok odbędzie się d. 11 kwietnia, o godz. I i pól 'v ooludnie, z inieszkania 
przy ul. Mikolajewskiej ~ 3, na który to smutny obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych, w nieutulonym zalu pogrązona 

RODZl•A. 

w dniu 9 b. m. przeniósł się do wieczności w 52 roku zycia 

b. p. 

Salomon Barciński 
b. członek Komitetu Synagogi. 

Na stano,visku tern zmariy zasluzyl na wielką wdzięczność, jako inicyator, niestru­
dzony pracownik, dbający o rG\Zwój naszej świątyni. 

Hold Jego pamięci, spokój Jego popiolom! 

Telegramy. 
Londyn, 8 kwietnia. Z Pretoryi clonosią: 

Sąd wojenny uniewinnił Kruitzingera, który bę­
dzie odtąd traktowany, jako zwyczajny jeniec. 

Wiede*, 8 kwietnia. Stan wyjątkowy i sądy 
doraźne w Tryeście uchy louo. 

Komitet synagogi przy ulicy Spacerowej. 

·-wszystkich sferach panuje dążność do jaknaj- Paryż 9 kwietnia. O ile można sądzić z do­
prędszego zawarcia pokoju; tero więcej, że sfery tychczasowego przebiegu agitacyi przedwybor­
dworskie oświadczają zupełnie wyraźnie, iż ży- czej, zapewnionem jest zwycięstwo nacyonalistów. 
czeniem jest króla Edwarda, aby pokój był Duchowieństwo ma zamiar nie brać żadnego 
zawarty. udziału w głosowaniu i w tym duchu wplywa na 

Wiedeil, 9 kwietnia. Wczorajsze posiedzenie odpowiednie sfery. 
parlamentu było nadzwyczaj burzliwe. Rezulta- Wiedeil, 9 kwietnia. W Karlsbadzie zjadi! Z ostatniej chwili. tern jego pn:ekouanie sfer rządowych, że bez się na konferencyę Prinetti, hr. Gołuchowski i hr. Wiedeń , 9 kwietnia. Dziś w południe roze- porozumienia się z Kołem Polskiem i czecbami Btilow, w celu omówienia spraw trójprzymierza .. szła się po Wiedniu alarmuj1tca pogłoska, że ce- nie może być uchwalona żadna nawet najwai- Wiedeń, !J kwietnia. Donoszą tu z Sofii, że sarz Franciszek-Józef poważnie zachorował. Z wia- niej sza sprawa państwowa. prezes . k~m.itetu ru_acedońskiego Sarafow rozwija rogodnego źródła zakomunikowano, że cesarz Fran- Wiedeń 9 kwietnia. Wszelkie usiłowania coraz s1lmeJszą ag1tacyę. Sfery rządowe Austro-­ciszek-Józef miał tylko .()hWilOWI! niedyspozycyę. stronnictw kompromisowych nie l)dniosły żadue- Węgier są w najwyższym stopniu zaniepokojone Londyn, 9 kwietnia. Ostatnie depesze lorda 

1 Kitchenera wywarły tu przygnębiaj1tce wrażenie. o-o rezultatu. sytullcyą na Ba kanach, zaprzeczają jednak sta-Londyn, 9 kwietnia. Król Edward VII wyra-
0 

Wiedeil, 9 kwietnia. (2 m. 15). Sytuacya J no~vczo przeróż~ym yo~l~sko~ aląr~uj~cym, . ził się, z całi! stanowczości'!, że pokój musi być parlamentarna poprawia się. Stronnictwa i kluby ktore bezustaume poJaWrnJą się w dzienmkach w krotkim czasie zawarty. słowiailskie, odniosły zwycięstwo. Stronnictwa wiedeńskich i berlińskich. Londyn, 9 kwietnia. Wobec braku ścisłych niemieckie wycofuj'! się z opozycyi. .Rzym, 9 kwietni~. J?onoszą. z Neapolu, że wiadomości o rokowaniach pokojowych z boera- Paryż 9 kwietnia. Pięćdziesięciu dotych- admirała austro-w:ę1perslnego Rippe~·a przyjmo--
h' d h · b" · wano tam owacyJme. Na spotkame admirała . mi panuje zamęt nietylko .w strounictwacl~ rzą- czasowyc eputowanyi:: .m,e U rnga s1_ę O ma~- wyjechali do N eap~lu: wybitniejsi dygnitarze ma- · dowych, ale nawet opozycyJnych. Ogól me ufo. daty wyborcze. Duchowrnnstwo zalemło katoh- rynarki włoskiej, ambasadorowie i konsulowie: wiadomościom podawanym w dziennikach. We . kom, aby nie brali udziału w wyborach. obu państw. 



:.\g 81 ROZWÓJ. \oda, dnia 9 kwietnia 1902 r. 7 

·ZARZĄD 

Drogi Żelaznej Fabryczno-lódzkiej 
3-1 

niniejszym zawiadamia wysylających ładunki, że na st. Łódź zalegają nie­
wykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. styczniu i lutym r. b. 
za frachtami st. Odessa tow. :.\l! 49-!2 orzechy anatol., Najdicz; Odflssa tow. 
.\~ 614-! orzechy wloskie, H. Gerintel; Odessa tow .. \il (5\:ł87 !cwas winny, 
Galperin; Wapniarka M 1182 towar lokciowy, nieczytelny; Zytomierz JY.! 

431 krzesla gięte, l\l. Gandelman; Piotrków Xg 145 rzeczy U.omo we, Szwarc; 
Berlin j\! 7Jl26J astbest wyrobiony, Berl Tram-Yerel-KruchP; Aleksandrów 
.\i? 2229 welna wielblądzia, Herold Kretschmer; Poniewież Ni 200 tlnvar 
łokciowy, 'l'odes; Homel M 2277 towar lohiowy, Król; Mińsk .N.! 166 wy­
roby introligatorskie, Porszer Czernago; Libawa .\~ :23;)7 papier do pisa­
nin, Werner; Granica J\1! 20ó2 wyroby mietlziane, R1;tjcher et C-o; Kielce 
:\~ -!671 wata, Moszenberg; l\Ioskwa tow. :.\~ 77-±7 odpadki sukienne, Ni­
malajew; l\Ioskwa tow. X2 5730 towar jedwabny, Br. Popow; Warszawa 
miasto .\~ 50-114 ramy drewniane, Wildenberg; \VHrszawa 112 50417 próbki, 
Kulik-Kaplan; Warszawa miasto :.\~ 4963.J:, 49737 przędza wełniana, Bal­
binuer; Warszawa miasta J\; -!9698 regulatory stare, Kaplan; Warszawa 
miasto ~1! 4~392 części maszyn, Kutaszek; Chełm !I• 189-! towar łokciowy, 
Rogacz; Warszawa W. posp. J\1! 1382 książki, Lube.nfeJd; Warszawa posp. 
\Y. X~ 1415 naklejki do chleba, Krajewski; Warszawa \\'. J\h 1789 beczki 
próżne, W. Dobrza1iski; Warszawa W. X~ 3998 szpulki drewniane, Zilber­
berg; Warszawa W. Xl! 3744 galanterya, Grauman; Warszawa W. M 4772 
papier, S. Kenigsztein; Warszawa W. X2 .U7l:I kasa ogniotrwala, S. Baum­
gart; Warszawa W. J\l! 4316 towar lokciuwy, S. Grinberg; Warszawa W. 
.\l! -!359 amoniak, Akcyjne Towarzystwo; Warszawa W. :.\)! 4028 wino, Ko­
szele w; Warszawa W. X2 4095 lampy; llernsztejn; Jewlach J\1! 178 orzechy 
russkie, Rozenberg; Baku towar. M 44 l oliwa do maszyn, l\Iamakonianc­
~O\\ iński; Rostów J\ll 57-152 wyroby drewriane, \V. Lizdwon; ~lichajtow X2 
88 koronki, I. Potanow; Bialystok :\~ 1456 towar skórzany, Rabinowicz; 
c;rouno :\'1 560 wyroby . bawetniane, Wajss; Klincy X2 687 sukno, Sapoż­
kow; Wiatka J\2 1102 próbki towarów łokciowych, Dubejnow; Charków m. 
.\~ l l 56, 951 towar łokciowy, Czerwińsld; Białystok ~;, ł 619 wyroby wer­
niane, Piwowarow; Archangielsk AR 192 towar welniany, Burenkow; llia­
lystok J\2 23732 odpadki sukiernie, Horowski; Bialystok .'Il! 713 weloa 
i;ztuczna, Dubrik; Białystok J\)! 1430 odpadki bawełniane, Sloniil.ski; Bia­
łystok .\i. l 536 przędza welniana, Rozenthal; Winnica ~~ il885 odpadki 
s ukienne, l\I. "Gpiter. 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior­
ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogtoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 

Z dniem 1 O kwietnia wydawać będę ' 

Obiady 
:gospodar kie, śniadania i kolacye za 
cenę możliwie przystępną. Tamże 

,są do wynajęcia pokoje umeblowane, 
mogą być z calodziennem utrzyma­
niem. Ulica Skwerowa X2 18, m. 1, 
przy samym dworcu kolei żel. vis-
2.-vis Skweru. 

377-6-5 

Plerw87orzędny s Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

_ł'obl okrycia dam11kle, fasony kazłaHne 
I wykończenld arłyatyezn11 

Spaoerowa M li. 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. L~wtmvi~i 
1Przyjmuje od 8-11 I od ó-8, p.anle od 

2-3. Zeohodnie M 31 
(obok lombardu alrnyjnego). 

W niedzielę I święta oc1 9-12 I 4-6. 

Or. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
..Prr.yjmuje w domu od 9 do 11 rano I 
~d 4 do 6 popołudniu, w święta prsyjmn-

.J„ tylko rano. 829-d-1 

Dr. Aarutin. 
Choroby l!kórne i weneryczne 

. Krótką Ne 9. 
.Przy~muje: rano do godziny 11, po po. 
Jndmu od 6-8, panie od 5-6. 

345-4 

Dr. Leon Silberstein 
Leczy: 

CborobJ' akórne i weoerycso1 
Pnyjmuje panów od 8 - 101 l - 2, 6- 8 

'lł'lecr.orem. Panie od f>-6 po południu 

Ewangelibka •· 7. 
W vledzlelQ I iwlęia od b-11 rano, 4- S 

rooPołnrlnh> Al~ 

114-d Dr. Maz~l 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo· płciowe, 
PIOTRKOWSKA Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po­

południu. J:'anle od 6 do 6 popoł. 

Dr. Sonnenberg--
ohoroby skórne i wenery• 

ozne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Prs7jmaje od g. 1 O rano do 1 ppł 
i od 3-8 popoł 

Dr. J. R~Hn~l1tt 
ehoro~y 

u,zu, nosa, gardła i żboczeń mowy. 
Prsyjmuje od v - li r. I od 4-7 popol, 
" niedziel~ od 9-11 r. I od 2-4 popoi, 
t.ódź1 Zawadzka .M 4. 

Dr. F. Skn~i~WiCl 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja li. 13 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem 

panie ó-6 popoł. f>06-d-32 

Do wynajęcia zaraz 

Jeden pokój 
z osobnem wejściem, Wiadomość, ol. Mi-
kołajewska Mi ta. 315-d-1 

Foirzebny zaraz 

OGRODNIK 
dzierżawca 

żonały, hrz kap Uałn. Wymagane świadec· 
łwa. Adres 1 >wladeehra 1 r.>1111~ 11łożyć 

w mleczarni Zi~mlań~ lej. lhl11lo'\ HO. 
Zarząd dóbr Pu1·zuitiw. 4 8 -3 -1 

Egzystująca od lat 10-ciu w łodzi 
PRAOOW?\!A 

Hanu i znaczenia bielizny 
Il. MAZURKIEWIGZOWEJ 

Ul. Przejazd H: 12, m. 14 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
haf\n wułoodząc>e. gwarautoje srłyały­
czne wykoilez11nie po możliwie nlz-

kic-b cenach. 

I Zaraz potrzebne są uozenlce na atałe I 
z komph t .em utrzym~nlem. -Dobre i ładne 

kapelusze męzkie 
11przeda;e 

A. Marszał. 
Lóc1ż, Piotrkowska 123. -Zakład Gimnastycz~y 

i Lekcye Fechtunku 
Surowieckiego 

Mikołajewska Ni 29. 
568-33 

Do wynajęcia 
od 1 lipca sklep z mieszkaniem, 4 
lub 5 pokoi z kuchnią i z wy _oda­
mi, kilka mieszkań składających się 
z 2 pokoi i kuchni z wodocią.giem. 
Ulica Konstantynowska X2 51. 

327-d-3 

Nowość. 
Wydaie się na miasło na zamovvlenia: 

Zupa IO kop., •ztuka mięsa 18 
kop., pierogi z mięsa IO kop., ko· 
tlet cielęcy 15 kop., bity kotlet 
25 kop., befsztyk z polędwicy 30 
kop., kartofle 5 k. i kompot IO k. 

Nawrot 8 m. 27. 

A Skład pudełek do kapeluny oraz pra­
•eownla pończoch. Dwie szafy aklepo­

we. maszyna do pończoch .M 13 doża 

szyba wysławowa łl1' do sprzedania Na , 
wroł 8 m. 9, K. ł'rankowak:ll>. 779-d-36'8 

Agent na miasi..1 posznkl „ any do przyj . 
mowania drobny~h .zlęiteń. z pensya rb. 

15 mi11alęcznle I prowizyi\. Zgłasz~ć lię 
do kantoru, hotelu Polskiego w cz.,.arłki 

od 10-12. 630 I l-1 

Bona polka inteligenłna, z doskonałą 

konwersaeyą franeuską, z dobre ni śwla­
deełwami jes; do umieszczenia. Blo:to na­
oozyei11lskle Rośclozewsklej Plołrkowska 
]i 93. 622~2-2 

Chcę brać lekcye konwerueyl nlemlee­
klej od nlemi!.I. Oft<rły sub. "konwersa­

cya niemiecka" proszę składać w admin. 
"Rozwoju• d-1 I 

Freblowkl z konwersacyą fraucozka, lob 
niemiecką I mntykl\, ie śwlad J1 twa ml, 

tntęjsze I zagraniczne zaraz do umieszcze­
nia. Biuro nanezyclelskle Radkiewkr, N a-
wroi :lł 1. 631-1-1 

Fortepbn do exercytowanla się na go­
dziny, łamie lekcye muzyki. Plołrkow­

ska 200 m. 1 O na parłerze w oficynie. 
230-d-4 

------~----

F nb l ów ka poznańska, Inteligentna. posi -
aj1,ea grnntownle .ięzykl polski i nle­

mleokl mozykalr.a., posznlrnje zaraz mi„j­
s~a. Biuro uan zyc elakie Roścl•zewskie , 
Piolrkowaka 9:3. 638-2-1 

Jest do ods\ąplenia piwiarnia n 1 do~o 

dnych waru11ka1·h. Wl11domoś.i ul. Wól­
czańska ]i 159 '"· 25 oficyna. 603-3- ł 

Jeał do sprzedania niil'j koezłu 10,000 
~egieł nowyeh. Wiadomość na ul . .L>r11-

\Vnowsklej Jł 46 nowy u Kowahki11gn. 
6ł4-I- 1 

Ktoby chciał wziąć na własność dzl11 k' 
chłopca 3-łygodnlowe nle1 hrzczone. 

Waehodnla Jł 70 m. 17. 611-3-~ 

Mieszkanie złożone z 6 pokojow, knehni, 
wygodki, na 2 p"ęlrze zaraz do wyn·1-

jęcia. Ul ca Wschodnia 39 '1>1. l l dom 
Abla. 633-3-.1 

poirzebna zaraz mamka. Wł 1dt mość w 
~dmln. "Rozwoju". 639-3 - 1 

Panna do szycia snldea i ubranek dzle­
dnnyeh pvirz11boa zarar. .Młl'j ee btlłP. 

Plołrkowska 120, 1 1 ie piętro, od 4 -5 
popołudniu. 640-2 -1 

Połrzebne są zaraz prasowaczki. Piotr-
kowdka )i 69. 632-1-1 

Połrzebni słani lodzlti i kolporłerz.y z 
knneyą rb. a. Wiadomość w biurze 

nDZidnolków" Dzielna 20. 637-i-1 

Pokój fronłowy z oałojzl11nnem utrzyma­
niem dla lntellgenłnej panienki zaraz 

do wynajęei..1. Nawrot Jl 1 m. 6. 
601-6-4 

Połrzebna ddewczyna w wieku lat 12 do 
14 do nałogi na przychodnią. Z~łaszać 

się na ul. Długą )i 9ó róir ul. św. Andrzeja 
li plęłro m. 6. 571-d-2 

Połrzebne zaraz zdolne sbniczarki I spó -
dniuzmrkl. Konsłaułynowelta 5 m. 6. 

617-3-2 

Poszukuje się zdolnych ełanlczarek I sp<i· 
d~1czarek. Nawrot 2 m. 21. 612-3-2 

Pokój na dole do wynajęcill zaraz dla 
małżeńot"a lub 2~ch il:awalerow. Ulica 

Juliusza ]i 16 n atróta. 561-d-1 

P ołrzebna zaraz zdolna panna do nbie­
rauia kapeluszy. Dzielna 19 

627-4-1 

pralnia chemiczna. Średnia 20. K. ::,zcze-
pańalr.I. 44.1-d-3 

przyjmuję tłomaezenla z rossyjaklego na 
· polaki l z polak.lego na roasyjskl. Wia-
domość ul. Pań.ska )i 3ó, m. 38 Trzciński. 

1132-d-9 

W nltidzlel~ znaleziono kBIJl~eczkę od 
naboieństl\a na Plołrkows~ioj obok 

łeatrn n Victoria&. Długa Mi 105 Haze. 
618-2-2 

zaginęła karła pobytu na Imię Franelsz• 
kl ł'iotrow1ldej, wyda.na z gminy Rado-

goszcz. 6118-3-2 

Zaginęła karła pobyła na Imię Włady­
sława Falkowskiego, wydana w Rado-

goszczu, 623-3-2 

zsglnął passport na Imię Waleryi Rezler 
wydany z gminy Piotrkowice gub. ka-

li1kl11j. 626-3-2 

z11glnęła karła pobyło na Imię Anieli 
K1erijil:iej, wydana z ma.glałrało m. Ło-

dzi. 614-3-3 

zaginęła karła pobyło na imię Walery! 
Karaeińsklej, wydana z mag m. Łodzi. 

606-3-3 

zaginęła karła pobyto na imię Włady­
sławy Jeske, wydana z maglsłratu m. 

Lodzi. 635-3-1 

Człowiek w średnim wieku, znająey ję- I zaginęła karła pobytu na Imię Jozefa No . 
zyk rosyjski, polski I niemitlcki, poazn- gal, wydana w Radogoszczn. 629-3-1 

koje jakl11gokolwiek zajęcia. Of!lrły pro- j 
szę składać w adm. "Rozwoju" pod lli. ·, zaginęła karta pobyill na Imię Ignacego 
nG. K." 580-3-3 I :ro.neeklego wydana z magistrałn m. 

Do sprzedania: zakład mechanlezny, 2 to­
karnie, heblarka, bormaszyna, nożyce ze 

szlanca, i motor nanowy. Wiadomość ul. 
Cegielniana .M 108 u gospodarza. 

588-6-4 

Do wynajęcia letnie m eszkauia w oko­
licy Łodzi. Wiadomość Konstantynow­

ska 51 m. 1. 625-3-2 

1
• Łod~I. 656-3-1 

l
i zaginęła karta pobytn na imię Maryanny 

Idczak, złożyć w mag1stracl11. ll-3 

zaginęła kart-a pobyło Rozalii Wróblew-
~j, złożyć w magisłrauie. 3-a 

zaginllł paszport na imię ]<'lorentyny Ja-
ruga, wydany z gminy Nlewleż. 

604.-3-3 
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M. Sprzączkowski 
Hurtowy i Detaliczny 

Łódź, 

Piotrkowska 50. 

.SB.ŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~:Io-a~ --~•o~ 
Poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Re1iskie, Hisz­pańskie, Koniaki kuracyjne, oraz likiery krajowe i zagraniczne. - Nadto poleca świeży i 

I 

Na rozpłaty._ 
399-2-2 Jedyna skończona całkowicie 
Encyklopedya powszechna • 

:i-. wydawnictwo „Przeglądu Tygodniowego" Z i 6 tomów rs. 7.50. Placąr,y rs 1.50 otrzymuje wszystkie tomy Al odrazu, resztę należności spłacając po rs. 1.00 miesięcznie. „ o 
„ 
a. 
N o 
'­
~ z 

Księgarnia Rychlińskiego i Wegnera ~ 
ul. Piotrkowska 51, poleca również: """' 

~ 1) Zieliiiski - Korespondencya kupi ecka w 5 językach, zes:i:yt k. 20 ,.. 2) Chankowski - Buchalterya amerykaiiska . . . . . . rs. 1.- 'C 3J „ - Rachunkowość handlowa i finansowa rs. 2.50 • 4) - Buchalterya podwójna i pojedyii cza. rs. 1.50 5) „ - Ekonomja i terminologja handlowa . rs. -.50 6) Ency:dopedya techniczna . . . . . . . . . . rs. 4-00 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI r-20 I . Na rozpłat_y~ , I . ziar~isty bez .soli, Sery: Szwajcarski, Roquefort, Brie, Camembe i ' •dtRtRłllt•'ll'll\l'llti'll'lltł\ł'IR•••·~··•'lHf 
grubo 
inne. 

Losos szwedzki,w•~if \w1~:i:i!· :'t:~~r1.i~;rdynki, tudzież inne ··~i ~ Chemiczna Pralnia, Farhlarnia i Sztuczna Cerownia = 
!Ktowt~nki~ id~o~rze~ chce kupikć! i= J. THOMASA ~ oz -1 : ziecmne, sportowe, o- , tł 91/ szy~rnwe, dla t~alel~·- Dziecin.ne ~oJyski, ~ ulica Piotrkowska lf!I 79 i Spacerowa N'g 30 dl l?z.eczka. D_uz~ lozka angielskie. Sto- I st 830· r•7 pod ·kierunkiem plerwuorzędne go epeoyallety. ~ hln do kwiatow. Ogrodowe krzesla, • Przyjmuje do pranfa i farbowania: garderobę męzkl\ I dam~ką, plusz>i, jt'dwa- fJlł st'Oly. Umywalki , Ławki szkolne, Opar- 'IR ble, aksamity, firanki Mal11 I kolorowe, koronki, portyny Hd. Czyści I far- • 

k · · ' a... buje bez potrzeby prucia garderoby. De1rntyzacya materyałow ola panow 
_!_JHema cmentarne, Kassy ogniotrwale - kra ... cow. Znpt1łna gw1m1ncya trwaLścl kolorow Ceny modlw1e i.11,k•e. • uczynić to może I ••••••••1JJł6łl'•l'fłlfJJ6Jł6'6';66'Jjf61łJ6'fł W fabryce mebli żelaznych i wózków I 

----·-~ · - -- -dziecinnych 283-d-3 Ambulatoryum I lecznicy. Zawadzka M 12. 
Józefa Weikerta 

ul. św. Andrzeja 26, 
Sklep ul. Piołrko•ska 95. 

40ó-d-1 

Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
Taw&rzyatw& Krdytawaga mi&at& Ła~zi 

podaje do powszechnej wiadomości, że termin do zwołania zwyczajnego ogólnego zębrania czlonków Towarzystwa wyznaczony zostal na dzie1i 11 (24) kwietnia 1902 roku gqdzinę 4-t.ą . popołudniu, w domu Towarzy­mrn Kredytowego przy ulicy Sredniej pod JYg 427 /19. 
Na porządek dzienny tegoż ogólnego zebrania zapisane zostaly nastę­pujące przedmioty: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 1900/1901. 2. Wniosek Wladz Towarzystwa co do udzielenia ulgi w opłacie ra-ty majowej 1902 roku od pożyczek Towarzystwa. 3. Projekt do etatu na rok finansowy 1901/1902. 4. Projekt zmiany redakcyi § 38 Ustawy Towarzystwa. 5. Projekt zmiany redakcyi § 102 Ustawy Towarzystwa. 6. Wybór jednego Dyrektora . 
7. Wybór jednego zastępcy Dyrektora. 8. Wybór trzech członków Komitet.u Nadzorczego. Na powyższem zebraniu ogólnem uczes~niczyć mogą wszystkie osoby, które otrzymały pożyczki od· Towarzystwa i którym sluży z prawa moż­ność rozporządzania swoim maji};tkiem. 
Członek Towarzystwa może przelać prawo gtosu na innego członka, lecz fiikt nie może rozporządzać więcej, nfż dwoma glosami. Za niepeł­noletnich prawo glosu przysługuje ich opiekunom i kuratorom. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły dostarczone będzie w swoim czasie wszystkim stowarzyszonym, bilety zaś wejścia na zebranie będą ro­:testane tym tylko z nich, którzy są. wylą.cznymi właścicielami nierucho­mości. 
Nieruchomości będące wspólnem posiafaniu dwóch lub kilku osób mogą być reprezentowane przez jedną z nich. po zlożeniu plenipotencyi od pozostalych i wydaniu biletu wejścia z biura Dyrekcyi. Bez biletu wejścia nikt do sali posiedze1i w puszczonym być . nie może. 

Prezes E. Herbst 

Dyrek\or biura A. Roeicki. 3-1 
Łódi unia 12 (25) marca 1902 r. 

.,..-. Patenty na wynalazki -.. 
•yrabla sprzedaje we wny11\kl11h krajach Międzynarodowe Biuro Paieniowe I Tech.nf­Jzne J. Brandt I G. W. Nawrocki. Właśchllele 11.nny: A. Muhle 18. w. A. W. FRYDERYKOWSKA w BERLINIE, ZlołecJ..i. 48 

od 8 -9 Dr. Goldman I Chirurgiczne choroby-?tlasał. 
Id 10-11 Dr. Goldblum Wnwn. i nerw"w" chor„ f!le1t;ryv.a1n a od l -2 Dr. Maz el Cooroby w„ueryczue i skór '' " od I -2 Dr. Krakowski Cnoroby dzl-c1 

I 
od l! -a Dr. Wei••berg Choroby oc:i:u 
od :i -a Dr. Loevy Choroby :iołądka I ki•ri:ek 

-od 10-11_, Dr. Pinku& w„wnęirzue l'horoby 
od 11-12 Dr. Helman Clloroby u~zow, nosa I gardła 

Codzienne przyjmow:.inie ehor ) 1•h. Porada 30 kop. Stałe łożka .od rb 1.50 do 5 rb. sz~ri:epieuiti os?:>y. 01!"ll!d'loy służby i mamtlk codzlenuie od 10-1 I od 1-:i godz· 

KANCELARYA 
SZKOŁY MUZYCZNEJ 

Mikołajewska Iii 61, Pio.trko\_Yska Iii 116 (kamienica przechodnia) pr~yjmuje w dah1zyt0. ciągu zapisy uczniow nJ. ws1.yst1tie instrumenty rznięte, dęte i 811iew, kla>!y dykcyi i deklamacyi, "lekcye r:i złożone na przedobiednie od 9 do 2 . p ot>ieduie od 2 do 7, dla acz::iiów iunych za­lda.dlw naukowych i wiecwrne od 7 do IO. D~klamacya od g. 8 do 9. 
~ Został otwarty kurs przygQtowawczy za pól ceny. -­

Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 

CREME 
HAL LET 

LE MEiLLEUR 
CDLD-CRF.AM 

W Dom. Powodów 
stacya pocz. Ozorków. Z powodu 
parcelacyi majątku będzie sprzeda­
wany inwentarz żywy i martwy, 
w czasie od 1 do 9 kwietnia 1902 
roku. 376-6-6 

• •••••••••••• Do pracowni 

Wł. Janiszewskiej 
potrzebne zdolne 

Staniczarki, spódni-
cżarki i podręczne. 

Ul. Przejazd X2 16, I-sze piętro od 
frontu, naprz. placu <Cyklistów.> 

•••••••• • ••• Do eprzedanla 

Folwark 
w bardzo pięknej okolicy gnb. Kaliskiej , 
około pię la wlólc. · Ińformacyl ·• n'ltziel11. 
skład papieru J. Skr1:ywanek, Łodź, Piotr-

kowska J6 83. 
402-3-2 

Dom. Bedoń 
eprzedaź działki ziemi m1d szosą rokielń-1'{1\, oraz przy lesie gd•h wskim położone. W cenie od 1 I 2 kop. łokieć kwadr. Po­
średnict'ifo wykluczone. Adrti~: Bedoń pod Andrzejowem łódzkim, W-ny A. Kocha-nowski. 398-3-3 

.D:oasoJ1eao n;errnyporo, r. Jlo,n;3I>1 27 MapTa 1902 r. 
Redaktor i Wydawra. W. Czajewski. 

W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska X2 111. 


	0001
	0002
	0003
	0004
	0005
	0006
	0007
	0008

